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Między Chautemps a Blumem... 


Paryż 18. 1. (A) W kołach politycz- 
nych panuje przekonanie, że Chau- 
temps nie może liczyć na poparcie so- 
cjalistów. W rozmowie z przedstawi- 
cielami prasy Chautemps oświadczył, 
iż zdaniem jego stanowisko komuni- 
stów nie powinno wpłynąć na stosun- 
ki pomiędzy radykałami społeczny- 
mi a socjalistami. Chautemps uważa, 


iż mógłby utworzyć rząd nawet bez 
udziału socjalistów, lecz zrzekłby 
się swej misji, gdyby spotkał się z 
wyraźną opozycją socjalistów. Gdyby 
jednak Chautemps zdołał utworzyć 
rząd, to postarałby się zapewnić so- 
bie współpracę Bonnet i Delbos, któ- 
ry zachowałby tekę spraw zagranicz- 
nych. Premier objałby równocześnie 


tekę spraw wewnętrznych. Urzeczy- 
wistnienie wszystkich tych projektów 
zależne jest jednakże od stanowiska 
socjalistów- 

W razie niepowodzenia misji Chau- 
temps, prezydent Lebrun prawdopo- 
dobnie zwróciłby się ponownie do Le- 
ona Bluma lub też powierzyłby misję 
tworzenia rządu Albertowi Sarraut. 


Podstęp w walce z terrorystami 


Londyn, 18. 1. W walce z terrorem w Pales- 
tynie, brytyjskie władze bezpieczeństwa zasto- 
sowały obecnie niezwykle pomysłowy i sku- 
teczny fortel, który 


niejednokrotnie zdołał zmylić czuj- 
ność bandytów. 


Ww tym celu policja posługuje się samochodami 
ciężarowymi, które wyglądają pozornie na zwy 
czajne ciężarówki, w rzeczywistości jednak 
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kryją oddziały uzbrojonej policji. 

Na opancerzonych ścianach tych samochodów 
wymalowane są rozmaite towary, worki mąki, 
jarzyny itd. O zmierzchu samochody te udają 
się do okolic, gdzie grasują bandyci. Gdy taki 
samochód zostanie zaatakowany przez terro- 
rystów, 

w opancerzonych Ściankach otwiera- 

ja się nagle okienka, 


przez które karabiny maszynowe odpowiada- 
ją na atak, siejąc spustoszenie wśród niepodej- 
rzewających niczego napastników. Poza tym 
władze posługują się samochodami przemalo- 
wanymi na zwykłe autobusy, w których jako 
pasażerowie jego jeżdżą policjanci ubrani po 
cywilnemu. Władze brytyjskie spodziewają się, 
że ta metoda położy kres szerzącej się ostatnio 
pladze ataków na pojazdy na szosach palestyń- 
skich. 


Liłwinow -- przed obaleniem 


Ryga 18. 1. (A) Sensacją dnia w par- 
Jamencie sowieckim był niespodzie- 
wany atak na Litwinowa pod posta- 
cią krytyki całej polityki zagranicz- 
nej Rosji sowieckiej. Dyskusja nad 
polityką zagraniczną miała przebieg 
bardzo ostry i wyglądało, że była ona 
specjalnie zainscenizowana przez 
Stalina i Politubioro z uwagi na skut- 
kidotychczasowych wysiłków Litwi- 
nowa na teernie międzynarodowym, 


oraz dramatyczną czystkę, 


którą | — 50 łodzi podwodnych, a poza tym nagro 


przeprowadzono w szeregach jego Ue madziły tam wielki zapas materiałów wojen 


rzędników dyplomatycznych. Wobec 
tego, że sowiecki parlament doradził 
aby premier Mołotow uwzględnił tę 


nych. Sowiety podobno ustosunkowały się ży 
czliwie do inicjatywy angielsko francuskiej. 
Obecnie oczektwane są pertraktacje dypla 
matyczne, w których Sowiety poza kredyta 


krytykę przy formowaniu nowego rZą- |mi wojennymi będą wymagać od Anglii i 
du, w serach dyplomatycznych panuje | Francji gwarancji przeciw napaćwi Nie- 
przekonanie, że krok ten był faktycz- | miec na zachodnie granice Rosji, 


nym votum nieufności pod adresem 
sowieckiego komisarza spraw zagra- 
nicznych. 


Współpraca Anglii i Francji 


z Sowietamina Dalekim Wschodzie 


kim Wschodzie. Według tego dziennika, klucz | dła, że ambasadora Kawagoe zastąpi ambasa- 
sytuacji w tej części Azji znajduje się w rę | dor ad interim, który podtrzymywać będzie sto 
kach Sowietów, które posiadają na wybrzeżu | sunki Japonii z poszczególnymi rządami pro- 
Pacyfiku potężną flotę powietrzną, oraz 40 | wincji chińskich. 


„Londyn 18. 1. „Star” przynosi sensacyjną 
wiadomość, że Anglia i Francja podjęły dys 
kretne badania u rządu sowieckiego co do 
kwestii współpracy tych 3 państw na Dale 


Po zerwaniu stosunków 


dyplomatycznych 

Tokio, 18. 1. (R) Według wiadomości nad- 
chodzących z Szanghaju do agencji Domei, am- 
basador japoński w Chinach Kawagoe oświade 
czyć miał prasie, iż otrzymał od swego rządu, 
drogą telegraficzną, polecenie powrotu do Ją- 
ponii. Ambasador wyjaśnił, że Tokio zdecy« 
dowało zerwać stosunki z rządem marsz. Czang 
Kai Szeka. Ei 

Agencja Havasa dowiaduje się z dobrego żró 
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NOZYCAMI P. K. O. przejmuje portfel 


ubezpieczeń „Feniksa” 


PRZEZ PRASĘ 


JESZCZE O OSTATNIEJ 
DELEGACJI NA ZAMKU 


„Nasz Przegląd: 

Skłąd delegacji (Klubu Demokratycznego u 
p. Prezydenta R. P.) ciekawy jest także i pod 
kątem kwestii żydowskiej. Z jednej strony prof. 
Michałowicz, który się dzielnie i mężnie prze- 
ciwstawił ghettu ławkowemu. Z drugiej — b. 
amh. Filipowicz, który niedawno utworzył wraz 
z b. ministrem Czechowiczem i oenperowcem 
Jakubowskim, Partię Pracy, mającą w swym 
programie antysemityzm, szerzony także przez 
tygodniowy organ prasowy tej partii. Prawda, 
że antysemityzmu u tej partii nie można było 
brać zbytnio na serio, bo propagowało postę- 
powe reformy socjalno - ekonomiczne, głoszące 
prawo obywatela do chleba i pracy, a przy ta- 
kich reformach antysemityzm straciłby naj- 
ważniejszą swą podstawę — ekonomiczną. Zre- 
sztą, gdyby p. Filipowicz, dawny ambasador 
w Ameryce i kokietujący tam Żydów, po przy- 
byciu do kraju został naprawdę antysemitą, to 
jego ostatni krok byłby potwierdzeniem, że nie 
wszyscy antysemici są do tego stopnia zaśle- 
pieni, by musieli się zgodzić na odebranie praw 
politycznych Polakom, byle wraz z nimi ujarz- 
miono także Żydów. 

Na takie zaślepienie ma tylko monopol en- 
decja, której organ prasowy „Dziennik Naro- 
dowy“ węszy już tu „Front Narutowicza”, czy- 
li „zespolenie całej lewicy polskiej z mniejszo- 
ściami narodowynuii, zespolenie polityczne i do 
pewnego stopnia organizacyjne". 


NIEPOPRAWNI MARZYCIELE 
„Kurier Polski“: 


Kto wczorajszego ranka wybrał się na Dwo- 
«zec Główny, mógł być świadkiem sceny wy- 
bitnie niecodziennej. Oficerowie polscy witali 
serdecznie delegację armii niemieckiej, przy- 
bywającą w odwiedziny. 

Nie wolno nie doceniać tego wydarzenia. Pa- 
trząc na życzliwe powitanie i mocne, męskie 
uściski dłoni, wolno było widzowi — może, zre- 
sztą, tylko niepoprawnemu marzycielowi? — 
mieć „la grande illusion“) (jak brzmi tytuł ory- 
ginalny wyświetlanego obecnie w Warszawie 
pięknego filmu), że na świecie panuje idyllicz- 
ny „pokój ludziom dobrej woli“. I że te sprę- 
żyste postacie a marsowe oblicza, rozjaśnione 
pogodnym uśmiechem powitania — to najsz- 
czersi „towarzysze broni“ (jak brzmi tytuł pol- 
ski wspomnianego filmu), koledzy po szczyt- 
nym zawodzie kształtowania obronności swej 
ojczyzny. 

Tak bardzo chciałoby się w to uwierzyć... 
Przecież nawet nazwisko jednego z przybyłych 
oficerów niemieckich brzmi — Friede (,„po- 
kój"). Najbardziej zresztą niepoprawny scep- 
tyk musi przyznać, że wzajemne odwiedziny 
oficerów państw ościennych, nie połączonych 
sojuszem militarnym, lecz jedynie paktem o 
nieagresji, wpływają dodatnio na pokojowe 
współżycie narodów. A czegóż możemy goręcej 
uragnąć w naszych niespokojnych czasach? 


CYNIZM I OBŁUDA 
„Polonia*: 


Podobieństwo komunizmu i nacjonalsocja- 
lizmu leży zresztą w sainej totalistycznej pod- 
stawie obu światopoglądów, wykluczających 
wszystko, co wychodzi poza jeden urzędowy 
strychulec. Podobieństwo to tkwi w ustanowie- 
niu absolutnej władzy, w dyktaturze jednej 
partii, w teorii i nienawiści tu klasowej, tam 
rasowej, w omnipotencji państwa, w stworze= 
niu materialistycznej wiary i prześladowaniu 
chrześcijaństwa, przede wszystkim katolicyz- 
mu 

Trzeba przyznać, że komuniści, wypowiada- 
jąc wojnę religii, uczynili to jawnie; otwarcie 
przyznali, że chcą religię zniszczyć i starali się 
to osiągnąć za pomocą propagandy antyreli- 


Warszawa. 18. 1. W dniu 17 bm. odbyło 
się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Mi 


. nistrów pod przewodnictwem wicepremiera 


E. Kwiatkowskiego. 

Komitet wysłuchał sprawozdania wicepre 
zesa BGK p. Kożuchowskiego, przewodniczą 
cego komisji rołanej do zbadania sytua- 
cji w przemyśle hutniczym j przyjął to spra 
wozdamie do wiadomości. 

Jednocześnie komitet ekonomiczny upo- 
ważnił ministra przemysłu i handlu do po- 
wołania do życia nowej organizacji przemy- 
słu hutniczego, biorąc pod: uwagę wytyczne, 
opracowane przez komisję. Nowa ta organi- 
zacja zdażać będzie do zwiększenia udziału 
tworzyw krajowych, zorganizowania wspól 
nego zakupu tworzyw zagranicznych, zreor- 
ganizowamia dystrybucji żelaza w kierunku 
większego zbliżenia producenta do konsu- 
menta oraz opracowania racjonalnego pla- 
nu inwestycyjnego, którego realizacja umo- 
żliwi zwiększenie produkcji żelaza, lepsze 
wyzyskanie tworzyw krajowych a w konsek 
wencji prowadzić będzie do obniżenia kosz- 
tów własnych produkcji żelaza w Polsce. 

Następnie Komitet Ekonomiczny przyjął 
do wiadomości 

przejęcie przez PKO portfelu ubezpie” 
czeń, zawartych za pośrednicitwem głó 
wnego przedstawicielstwa Towarzystwa 
ubezpieczeniowego „Phoenix“ na Pol- 


skę, 


na podstawie umowy, zawartej z kuratorem 
masy majątkowej i na warunkach w tej u- 
mowie ustalonych. 

W dalszym ciągu posiedzenia komitet przy 
jał do wiadomości referat ministra przemy- 
słu i handlu w sprawie wydzielenia z admini 
stracji państwowej zarządu portu handlowe 
go w Gdyni, upoważniając ministra przemy 
słu i handlu do wniesienia o iedniego 
wmiosku na Radzie Ministrów w porozumie 
niu z ministrem skarbu. 

Wreszcie komitet ekonomiczny wysłuchał 
referatu wicemin. komunikacji J. Piaseckie 
go o ruchu w węźle kolejowym wanszaws- 


Odmośnie zepsucia się urządzeń elektrotra 
kcyjnych na tym węźle — na zasadzie do- 
tychczasowych prac, przeprowadzonych 
przez komisję, złożoną z wybitynch specjali- 
stów, elektryków — Ministerstwo Komuni- 
kacji stwierdziło, że 


uległy uszkodzeniu silniki elektryczne, 
dostarczone z Anglii. 


Powstałe z tego powodu trudności są natury 
przemijającej i zostaną usunięte w ciiągu 1 
miesiąca, przyczym na mocy udzielonej gwa 
ramcji wszelkie straty oraz koszty, związane 
z naprawą zelektryfikosyaneco taboru. ob 
ciążą firmy angielskie, 


Nowa próba 
„paktu 


czterech" 


Możliwość ustąpienia Edena 


Rzym, 18. 1. (R) „Corriere della Sera“ do- 
nosi z Londynu, że udający się w najbliższych 
dniach do Berlina podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Geoffrey Lloyd 
przedstawić ma kanclerzowi Hitlerowi pewne 
propozycje rządu brytyjskiego. dotyczące po- 
rozumienia czterech mocarstw w Europie. W 
tym samym czasie udać się ma do Rzymu sir 
Robert Vansittart w podobnej misji. Jednak wo 
bec rozwoju kryzysu we Francji, sprawa doj- 


ścia do skutku obu wizyt została w Londynłe 
ponownie wzięta pod rozwagę. 

Ponadto „Corriere della Sera' notuje pogło- 
ski, że w najbliższych dniach dojść ma do re- 
konstrukcji rządu Chamberlaina. Opuścić miał 
by swe stanowisko pierwszy lord admiralicji 
Duff Cooper oraz minister lotnictwa lord Swin 
ton. Również — zdaniem „Corriere della Sera“ 
— ministrowi Edenowi miałoby zostać powie- 
rzone inne stanowisko wr ządzie. 


Gen. Franco -- regentem 
monarchii hiszpańskiej 


do czasu objęcia tronu przez ks. Juana? 


Londyn 18. 1. (A) „Daily Herald” donosi 
z Gibraltaru, że u generała Franco znajduje 
się obecnie książę Ksawery Bourbon Parma 
i trzech karlistów hiszpańskich, uznających 
jako prawego następcę tronu hiszpańskiego 
trzeciego syna byłego króla Alfonsa, księcia 
Juana. Przyjazd ks. Ksawerego do Hiszpanii 
miał na celu przeprowadzenie z generałem 
Franco faktycznych rokowań w kwestii pro 


klamowania monarchii z generałem France 
jako regentem do czasu ukończenia wojny 
domowej. Projekt ten został odłożony z po- 
wodu niepowodzeń wojennych generała Fran 
co pod Teruel. Wznowione jednak zostaną 
te plany natychmiast po odniesieniu jakiegoś 
znaczniejszego sukcesu moralnego, Mianowa 
nie generała Franco tymczasowym regentem 
wzmocniłoby jego pozycję i prestiż, : 


gijnej i terroru. Niemcy natomiast czynią to 
saino, ale obłudnie i periidnie. Z jednej strony 
tworzą sztuczne religie, tak, jak sztuczny kau- 
czuk, czy sztuczną gumę, i te preparaty poda» 
ją masom do wierzenia, pragnąc biblię, którą 
się nazywa „największą literaturą brukową“ 
(„Schundliteratur") zastąpić zbiorem nonsen- 
sów p. Rosenberga. Otwarcie przyznają, że reli- 
gia katolicka jest nie do pogodzenia z świato- 


poglądem nacjonal-socjalistycznym, bo, jak po- 
wiedział jeden z przywódców hitlerowskich, 
„my proklamujemy świadomie absolutną total- 
ność nacjonal - socjalizmu. Pewien światopo- 
gląd nie znosi żadnego kompromisu, pewien 
światopogląd nie może też znieść innego świa- 
topoglądu obok siebie. Nie może być toleran- 
cyjny, musi być nietolerancyjny,, 
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isk rządowych 


pod Teruel 


Salamanka 18. 1. (R) Oficjalny ko- 
tzunikat donosi, że na froncie pod Te- 
ruelem wojska gen. Franco zdobyły 
szturmem całą linię nieprzyjaciel- 
skich pozycyj pod Alto Deceledas i 
Muieton. Wojska rządowe zostały wy- 
parte z pozycyj, które zajmowały od 
przeszło roku i cofają się doliną Al- 
fambra. Liczba jeńców przekroczyła 
600, liczba zabitych jest bardzo zna- 
czna. Oddziały rządowe, które próbo- 
wały zatrzymać napór powstańców, 
zostały zdziesiątkowane. Atakujący 


zdobyli wiele materiału wojennego. 
Salamanka 18. 1. (R) 


poczęła się po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim na froncie o szeroko- 
Ści 10 klm. Eskadry, liczace 15 do 18 
samolotów każda, bombardowały nie- 
ustannie pozycje nieprzyjaciela. Woj- 
ska rządowe stawiały jedynie krótki 
opór i rozpoczynały, zwłaszcza na 
południowym odcinku frontu, odwrót. 
Pozycje pod Maleton (10 kim. na po- 
łudnie od Celadas) zostaly zaatako- 


Ofensywa ` 
wojsk gen. Franco pod Teruelem roz- ; 


wane równoczenie przez trzy kolum- 
ny. Gen. Yaga oŚwiadczył, że pow- 
stańcy ponownie trzymają w swoim 
ręku wszystkie panujące nad Terne. 
lem wzgórza. 

z * 

Barcelona 18. 1. Oficjalny komuni 
kat ministerstwa obrony narodowej: 
Rano nieprzyjaciel zaatakował siinie 
w kierunku wzgórza Celades. Nasze 
pozycje uległy lekkiemu wyprostowa- 
niu. Strąciliśmy 5 samolotów, straci- 
liśmy dwa. 


Trudnościrokowań irlandzko.angielskich 


Londyn, 18, 1. (L) Po pierwszym dniu roz- ; radzie. Mianowicie Valera oświadczył, że 


mów pomiędzy ministrami angielskimi a irlan- ; 
dzkimi nie można jeszcze ocenić widoków po- 
wodzenia konferencji, jednak już teraz można 
stwierdzić, że 
stanowczość z jaka Irlandczycy 
wysuwają naprzód sprawę jedno- 
Ści irlandzkiej, stworzy poważne 
trudności. 
Rozmowy kontynuowane sa we wtorek raro, 
Godziny poranne poświęcono naradom mini- 
strów angielskich z jednej strony, a irlandzkich 
ze strony drugiej, osobno. Jedna tylko ścisła 
wiadomość została podana po południowej na- 
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Rozdźwięki między Pragą 


zjednoczenie północnej Irlandii z 

Eire jest zasadniczym warunkiem 

trwałego porozumienia pomię- 
dzy Londynem a Dublinem. 


Nie wiadonto, czy ten warunek jest warunkiem 
sine qua non. Trudno jest odpowiedzieć na to 
pytanie, ale już dziś można wątpić, czy poro- 
zumienie na szerokich podstawach będzie mo- 
gło być zawarte bez uwzględnienia tego żąda- 
nia Irlandczyków. Odpowiedź, jaką premier u- 
dzielił de Valerze, jest w zgodzie z dolychcza- 
sowyin stanowiskiem rządu angielskiego. Nic 
w sprawie zjednoczenia nie można zrobić bez 


a Bukaresztem 


Praga, 18. 1. (A) W czechosłowackich kołach 
politycznych podnoszą się głosy za rychłym 
podjęciem rokowań z Węgrami, nie oglądając 
się na Rumunię. Rząd rumuński — twierdzi się 
tutaj — zapewnia wprawdzie ciągle, że prag- 
nie w stosunku do Węgier uprawiać wspólną 
politykę z Czechosłowacją, ale nieustanne od- 
wlekanie akcji ugodowej naraża Czechosłowa- 
cję na poważne szkody polityczne. Za rządu 
premiera Talarescu pocieszano Pragę, że po wy 


borach rumuńskich przystąpi się do sfinalizo- 

wania ugody z Węgrami, a obecnie żąda Bu- 

kareszt, by odczekano wyników ponownych . 
wyborów, wyznaczonych na kwiecień. Tak dłu | 
go jednak Czechosłowacja czkać nie może i po- 

litycy prascy nie tają, że sprawa podjęcia ro- 

kowań bezpośrednich z Węgrami jest piekąca 

i rozdźwięki na tym tle między Bukaresztem 

a Pragą są nieuniknione. 


Burza zatopiła dwa okręty 


Londyn 18. 1. (L) Parowiec „Glan- 
rhyd“ uległ katastrofie w czasie bu- 
rzy, jaka szalała w nocy z soboły na 
niedzielę. Dotychczas znaleziono na 
wybrzeżu pod Rhosilly w południo- 
wej Walii ciała 3-ch członków zało- 
gi na ogólną liczbę 17-tu. Poza tym 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 18. 1. Dziś padły większe wygrane 
na następujące numery: 
100.000 zł. Nr 132711. 
45.000 zł. Nr 169947. 
10.000 zł. Nr 1392607. ; . 
6.000 zl. Nr 191845, 33901, 126354, 129243, 136709, 
149851, 156707. 
2.000 zł. Nr 37584, 48416, 62113, 85653, 88985, 
90405, 93115, 97512, 112204, 124782, 151499, 159081, 
188950. 


Notowania giełdy warszawskiej 
Warszawa, 18. 1. Akoje: Starachowice 39.50— 


potwierdza się wiadomość o katastro- 
fie statku szkockiego „Lochshira*. na 
którego pokładzie znajdowało się 
5-u ludzi. Ogółem w katastrofach, ja- 
kie spowodowała ostatnia burza, zgi- 
nęło 30 0s0DV. 


36.75, Węgiel 32.50.102.25, Cukier 36.50, Modrze- 
jów 15—16.50, Bank Polski 120. 

Papiery procentowe: 3% Inwestycyjna I. em. 
81, II. em. 83.50, 4% dolarowa 42.75, 570 BKonwer- 
syjna 68—58.25, 434 % wewnętrzna 66, 4%: Kon- 
solidacyjna gruba 68.25, drobna 0725. 

'Tendencja mocna. 

p 


Fatalny wypadek 


Kraków, 18. 1. Dziś przed południem pogo- 
towie ratunkowe udzieliło pierwszej pomocy 


zgody obu części, bez aprobaty rządu Ulsteru, 
który jest zwolennikiem połączenia z króles- 
twem, a przeciwnikiem ponownego połączenia 
z południową Irlandią. Valera, oczywiście, był 
poinformowany o tym oficjalnym stanowisku 
angielskim, lecz niewątpliwie spodziewa się 
że rząd londyński będzie mógł doradzić Belfa- 
stowi 


zjednoczenie chociażby stopnio- 
We. 
Obecnie można stwierdzić tylko tyle, że żadne 
z oświadczeń jednej lub drugiej strony nie jest 
traktowane, jako przyczyna zerwania rokowań, 
tym niemniej zadanie negocjatorów jest wyjąt= 
kowo trudne. 


Co będzie z gen. żeligowskim? 


Warszawa, 18. 1. (A) Dziś na ulicy Wiejskiej 
panuje niezwykłe ożywienie. Spowodowane jest 
ono głównie sprawą gen. Żeligowskiego, któ- 
rego ustąpienia żąda większość komisji wojs- 
kowej Sejmu. 

Równocześnie toczy się posiedzenie komisji 
budżetowej Sejmu, na którym rozpatrywany 
jest budżet Min. spraw wojskowych, oraz ple- 
narne posiedzenie Senatu, które zadecydował 
ma o zniesieniu sądów przysięgłych. 


świadkowie na proces 
Dożoszyńskiego 


Warszawa, 18. 1. (A) Sąd Okręgowy we Lwo 
wie rozpoczął rozsyłanie wezwań na proces Do- 
boszyńskiego, wyznaczony na 3/2. Na proces 
ten wzywa się około 50 świadków, z których 
większość stanowią mieszkańcy Myślenic. oraz 
funkcjonariusze policji z Krakowa. 


Charakterystyczny objaw 


Warszawa, 18. 1. (A) W urzędach wojewódz- 
kich zaobserwuwano w oslatnich miesiącach 
spadek podań, wnoszonych przez osoby wyzna - 
nia mojżeszowego o zmianę nazwisk. W po- 
równaniu z rokiem 1935 i 1936 liczbu: podań Ży 
dów, wnoszacych o zmianę nazwiska zmalała 
o 807. 


Bankructwo klubu bridżowege 


Londyn 18. 1. (L) Słynny „Crockfords Club“, 
będący „światową kwaterą główną" populary* 
zacji gry w bridge'a, zbankrutował. Passywa 
wynoszą 8463 funtów szterlingów. Przypom- 
nieć należy, że „Crockfords Club opracował w 
swoim czasie reguły gry w bridge'a. 


ul. Grodzkiej 1. 6, gdzie zairudniony jest w wy* 
twórni ubrań, spadł inu na głowę zbiornik 
wody w ustępie. Zieglera, który doznał cięż* 


26-letniemu Mendlowi Zieglerowi, który doznał ' kich obrażeń głowy, przewieziono do szpitala 
przykrego wypadku. Mianowicie w domu przy į chirurgicznego. 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE 


WIECZORNE, wtorek 18. stycznia 1938 r. 


NOWA KROLOWA 
NA STARYM 


TRONIEKLEOPATRY 


15-letni dzentelmen 

(n) Księżniczka? — Wcale nie! 

Młoda, 16-letnia panna. Chciałoby się powie- 
dzieć: zwyczajna sobie „mieszczka“, po prostu 
córka sędziego z miasta Aleksandrii, pensjo- 
narka, która ledwo co opuściła mury klaszto- 
ru. A ona właśnie panować będzie wkrótce nad 
wolnym Egiptem. 

Dzieje jej miłości z królem  Farukiem I. 
brzmią jak bajka z tysiąca i jednej nocy. Fa- 
ruk, syn króla Fuada I. miał jako towarzyszkę 
guwernantkę angielską mrs. Inę Naylor, która 
posiadała jedną tylko ambicję, aby jej pupil 
stał się najlepiej wychowanym młodzieńcem 
na świecie. Istotnie, kiedy książę Faruk ukoń- 
czył lat 15 i wybrał się do Anglii na studia, był 
już skończonym dżentelmenem. 


Skromny książę na studiach 


W pierwszym roku swych studiów otrzymy* 
wał Faruk na osobiste wydatki 16.000 funtów 
(około 450.000 zł.) co pozwalało mu żyć w Lon 
dynie tak, jak przystoi wschodniemu księciu. 
Jednakże Faruk nie lubował się wcale w zbyt- 
ku, urządził się bardzo skromnie w Kendry 
House, Kingston, Hil w hrabstwie Surrey i z 
zamiłowaniem oddawał się studiom wojsko- 
wym na akademii w Walwich. Co wieczór mło» 
dy książę telefonował jednak z Anglii do swo- 
jej matki w Kairze, a takie rozmowy trwały 
często godzinę i dłużej. 

Faruk zajmował się w Anglii sportami, od- 
dawał się namiętnie numizmatyce i studiował 
stare hieroglify, które kryły w sobie tajemnice 
dziejów jego ojczyzny. 

Ten król, który dzisiaj, w pierwszym roku 
panowania, okazał się dzielnym politykiem, har 
dym i nieustępliwym władcą, uchodził w Lon- 
dynie za demokratycznego księcia, który chęt- 
nie przebywa w sferach prostego ludu tak dale- 
ce, że w stolicy angielskiej zdobył sobie przy- 
domek księcia Freddy. 


Towarzyszka lat dziecinnych 


Nagła wiadomość z Kaira o śmierci ojca je- 
go, króla Fuada zmusiła go do opuszczenia An- 
glii. I oto pewnego pięknego popołudnia młody 
król, przechadzał się po swoim parku, kiedy 
nagle uwagę jego zwróciły wesołe, beztroskie 
śmiechy, jakie rozlegały się dookoła. Po chwi- 
li zauważył grupę młodych dziewcząt. a były 
to jego siostry oraz ich przyjaciółki. Między ni- 
mi znajdowała się jedna, która od razu zwró- 
ciła na siebie uwagę króla. Kiedy się do niej 
zbliżył, ona odezwała się: 

— Czy Jego Królewska Mość nie poznaje 
swej towarzyszki lat dziecinnych, Sa Ci Naz 
Zulficar? 

— Sa Ci! Owszem, poznaję. 

Bawili się razem w ogrodach Aleksandrii 
wtedy, kiedy ceremoniał nie zakazywał jeszcze 
młodemu księciu przebywać w towarzystwie 
dziewcząt. Od tego czasu minęło już lat 12. 
Król Faruk, dziś władca Egiptu, jest już 17-let- 
nim młodzieńcem, a ona uroczą 15-letnią panną. 


W Fort Belweder u Edwarda VIII 


Teraz też zaczęła się historia z tysiąca i jed- 
nej nocy. Król i Sa Ci przebywają często razem, 
nie tylko w Kairze, ale i wrśód pokrytych śnie- 
tiem gór Engadinu. Do St. Moritz wybiera się 
Faruk w towarzystwie swych sióstr, swej mat- 
ki, oraz jej damy dworu, pani Zulficar, która 
zabiera ze sobą córkę, piękną Sa Ci. Po krót- 
kim pobycie w St. Moritz, Faruk wraca do An- 
glii i staje się częstym gościem w Fort Belvede- 
re, gdzie ma swoja rezydencję nowy władca 
Anglii, Edward VIII. Faruk zjawia się teraz na 
wszystkich przyjęciach dworskich, a najbar- 
dziej wytworne córy arystokratycznych domów 
angielskich marzą o tym księciu z bajki, który 


jednak nie zapomina o swej ukochanej Sa Ci. 


By uniknąć sprzeciwu rodziny.. 


Po powrocie do Kaira, młody król, który o- 
bawiał się sprzeciwu ze strony swej rodziny ze 
względu na to, że jego małżeńskie plany nie 
były zgodne z tradycjami dworu, czeka odpo- 
wiedniej chwili, kiedy jego najbliżsi wyjadą do 
letniej rezydencji w Montaza. Wtedy też zwró- 
cił się do ojca Sa Ci, sędziego Zulficara, »ro- 
sząc o rękę jego córki. Można sobie wyobrazić, 
jak chętnie sędzia z Aleksandrii wyraził swo- 
ją zgodę. 

Nazajutrz król poinformował Radę Minis- 
trów o swej decyzji, a cały kraj dowiedział się, 
że posiadać będzie wkrótce królową, i to rodo- 
witą Egipcjankę. Sa Ci Naz Zulficar bowiem, 
choć nie jest księżniczką, wywodzi się jednak 
ze starej arystokratycznej rodziny egipskiej, 
która dostarczyła w ciągu wieków swej ojczyż 
nie wybitnych żołnierzy i wysokich funkcjona- 
riuszy rządowych. Krewnymi jej matki byli pre 
mier egipski Mohamed Said Pasza, jak i jeden 
z największych malarzy Egiptu Mohamed Said 


Bey. 
„Czysta Róża“ staje się „Jedyną“ 


Teraz z kolei król zmienia imię swej wybra- 
nej, brzmiące z perska Sa Ci, co oznacza „Czy- 
sta Róża, na arabskie imię „Farida“ czyli „Je- 
dyna*. Faruk hołduje bowiem w pewnej mie- 
rze przesądom swego ojca Fuada, który przy- 
wiązywał magiczne wprost znaczenie do lite- 
ry F. 

A choć Faruk uchodzi za władcę nowoczes- 
nego, to jednak dochowuje on wierności trady- 
cji religijnej. Ceremonia ślubu odbędzie się 
więc ściśle wedle przepisów rytuału, dn. 20 bm. 


45 sukien i tren na 7 metrów | 


Podczas gdy w Kairze czynione są gorączko- : 
we przygotowania do uroczystości ślubnych, w : 
Paryżu ukończono już prace w szeregu wiel- | 
kich domów mody, gdzie najwytrawniejsi fa- 
chowcy pracują nad tym, aby następczyni Kle- | 
opatry mogła zajaśnieć w całej swej wspania- 
łości, przybrana w stroje, godne wschodniej 
królowej. Zakład Vassela otrzymał zamówienia 
od królewskiej narzeczonej i w całym pośpie- 
chu wykonał dla niej płaszcz koronacyjny, 4 
suknie na dzień Ślubu, a poza tym jeszcze 45 
innych sukien, oraz 4 futra. Płaszcz korónacyj- 
ny wykonano z niebieskiego aksamitu, zaś koł- 
nierz z gronostajów. Długość trenu wynosi 7 
metrów. 45 innych sukien przeznaczone są na 
wizyty w mieście, na różne uroczystości, do, 


—— aM Z Z ZZ. ZZ ZZ ZZ AS 


„PROROCY”" 


O ROKU 1938 


Poniżej podajemy prognozy naj- 
sławniejszych proroków świata na 
1938 rok. 


Gabriel Trarieux d'Egmont 


stawia następujące prognozy dla Francji: rok 
1938 będzie rokiem dość ciężkim i burzliwym, 
ale bez brutalnych katastrof i zasadniczych 
zmian w rządzie. Wielki kryzys ominie rok 
1938; istnieć będzie niebezpieczeństwo wojny, 
ale wojna światowa nie wybuchnie. Finanse 
pozostaną niezdrowe, mimo bohaterskich wy- 
siłków w kierunku ich uzdrowienia. Należy 
oczekiwać nowych niespodzianek. 


M. C. Kerneiz, 


Francuz opiera się w swych prognozach na 
przepowiedniach mnicha polskiego, które uka- 
zały się w roku 1790, i zaznacza, że jego astro- 
logiczne obliczenia pokrywają się z wylicze- 
niami owego mnicha. W najbliższym czasie 
powstaną nowe pożogi wojenne, po czym po- 
żoga hiszpańska zostanie ugaszona. Mimo to 
należy w roku 1938 liczyć się z poprawą po- 
łożenia gospodarczego. Jednak poprawa ta bę- 
dzie nieustabilizowana: będą „boomy* i „rui- 
ny“. Koszty utrzymania wzrosną we wszyst- 
kich krajach. 


Georges Muchery 

przewiduje w 1938 roku zamieszki i akty gwat- 
tu — w niektórych koloniach francuskich. W 
czerwcu zostanie nadwyrężony prestiż Francji 
za morzeni. Ciemne moce próbować będą wy- 
wołanie zamieszek. W sierpniu należy oczeki- 
wać napaści zagranicznych na francuskich kie- 
rowników, i ewentualnego zerwania dyploma- 
tycznych stosunków. Mimo wewnętrznych za- 
mieszek, poprawi się położenie gospodarcze i 
poprawa ta trwać będzie do końca roku. ag 


Maurice Privat, 


który w ubiegłym roku przeniósł się z Prais 
do Monaco, przepowiada wielką panikę na 
giełdzie. Dziesiąty marzec będziė dniem bardzo 
ważnym dla wszystkich narodów europejskich. 
W tym czasie grozić będzie niebezpieczeństwo 
wojny. 


Madame de Thebes, 


która przez długi okres czasu uważana była 
za najsławniejszą i najlepszą prorokinię świata 
zmarła w ubiegłym miesiącu w 77 roku życia. 
Na krótko przed śmiercią, którą zresztą prze- 
czuła, orzekła, że ludzkość obecnej epoki pod- 
lega powolnemu, ale pewnemu rozkładowi. 
Wielkie katastrofy będą trapić ludzkość, jako 
wyższa kara za grzechy. 


Father Devine, 


„boski ojciec“ czarnej rasy w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej twierdzi, że rok 
1938, będzie rokiem najcięższych prób dla ca- 
łej ludzkości. Katastrofy wszelkiego rodzaju, 
trzęsienia ziemi, powodzie, wybuchy podziem- 
ne, nieurodzaje w wielu krajach, epidemie, no- 
we wojny, spadki knrsów na giełdach i inne 
plagi przypomną Indzkości w 1938 roku, Że 
jest już najwyższy czas do opamiętania się i 
skruchy. 

pracy, na popołudnie, na gałowe przyjęcia, ną 
cocktaile itd. 


Klejnoty godne potomka 
Faraonów 


Poza tym udał się ostatnio do Kaira łedem 
z paryskich jubilerów, zabierając ze sobą naj- 
wspanialsze kolekcje, jakie posładał, aby je 
przedłożyć królowi. Kiedy jednak przybył do 
Kaira i zapoznał się z klejnotami, jakie zawie- 
ra skarbiec królewski, zawrócił z miejsca do 
Paryża, doszedłszy do przekonania, że te wspa- 
niałe okazy, jakie przywiózł ze sobą, bledną 
wobec tych, które król już posiada. Jubiler pa. 
ryski wybrał się więc na tournee, zwiedził róże 
ne stolice Europy i zestawił nową kolekcję, tym 
razem już godną potomka Faraonów. 
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HENRIK HELLER 


Kobieta między 
Piłsburgiem a Baku 


Przekład autoryzowany 


13) 


Uczyń się piękną. Zabierz się do niego ener- 
gicznie, pokaż co potrafisz. Nie pożałujesz 
tego, bo on należy do typu mężczyzn, z który- 
mi się spędza cudowne wieczory. 

Gdy matka gniazdka widzi — odpowiedziała 
z uśmiechem — że wąż zbliża się do jej gniazd- 
ka, udaje że ma skrzydła połamane. Skacze 
niezgrabnie przed napastnikiem, zły wąż traci 
z oczu gniazdko. Potem ptaszyna odlatdje 

— Czy to ma być przenośnia? 

-— Naturalnie! 

— Trudno ją pogodzić z koncertem Tosca- 
niniego. 

— Nie tak całkiem trudno — odpowiedziała 
mądrze Irena — Ja jestem naturalnie ptaszyną, 
a mr. Welz gniazdkiem. 

Alicja wzięła swe rękawiczki. — Pięknie, 
ptaszyno, możesz ćwiergotać i udawać, że masz 
skrzydła połamane. Jestem ciekawa, czy uda 
ci się odpędzić smoka od gniazdka. 

Potem ubrała pani Graumann czarną jed- 
wabną suknię, którą sprawiła sobie przed dwo- 
ma laty, a której nie lubiła. Suknia ta nie mo- 
gła stracić swej linii modnej, bo jej nigdy nie 
miała; ubierało się ją zawsze, gdy niczego inne- 
go ubrać nie można było. Była bez szyku i fan- 
tazji, ale dobrą była właśnie dzięki tej niepo- 
zorności na każdą okazję. — Zeszczuplałam — 
pomyślała sobie Irena, ubierając się. Potem 
oglądnęła się w lustrze i była zdziwiona, ale 
to, że straciła na wadze wyszło tylko na dobre 
sukni; po raz pierwszy od dwóch lat wyglądała 
suknia efektownie, była odpowiednią oprawą 
dla kobiet bardzo smukłych i bardzo bladych. 

Potem ktoś zadzwonił, a we drzwiach stanął 
boy hotelowy z niedbale zapakowanym pu- 


— Boże, pani wygląda jak księżniczka — 
oświadczyła oczarowana Zenzi, a te jej słowa 
doprowadziły znarkotyzowaną jej panią zno- 
wu do równowagi. 

— Idę na koncert, Zenzi — kuzynka poży- 
czyła mi ten płaszcz — raportowała sumiennie, 
przekradając się prawie obok lustra. Przyjdę 
prawdopodobnie późno do domu, proszę na 
mnie nie czekać. 

Z kuchni dochodził wesoły szczebiot Gerty, 
która zajadała swą zupę wieczorną, a w salonie 
śpiewak nadworny chwalił nieustannie Allaha, 
Było już koło ósmej, iampy łukowe aa ulicy 
już świeciły, chociaż dzień letni powoli jeszcze 
dogorywał. Bruk był świeżo polany i czysty, 
wszystkie sklepy były otwarte, a miasto jak 
dumna i skrzętna gospodyni okazywało swe 
gospodarstwo z najlepszej strony. 

Pani Graumann biegła przez ulice, jak gdyby 
coś ukradła. O tej godzinie kupcy stawali w 
drzwiach, oglądając przechodniów — a Irena 
nie znosiła, jak się za nią oglądano i szeptano 
za jej plecyma. Przebiegła ulice niezauważona, 
bo w handlu delikatesów krajano nader uro- 
czyście kiełbasę, a pan masarz Loibner nie- 
zwykle żywo interesował się szynką, tak że nie 
zauważył swej klientki W ulicy Kapitulnej nie 
groziło już takie niebezpieczeństwo, wałęsali 
się tu ciekawi turyści amerykańscy podziwiając 
sędziwe mury rezydencji biskupiej. Ale swo- 
bodnie mogła Irena odetchnąć dopiero w obli- 
czu katedry. Szeroka przestrzeń placu należała 
teraz wyłącznie do gości. Pani Graumann za- 
nurzyła się w falę obcych twarzy, w Babel 
obcych języków. Dookoła byli tylko luozie roz- 
bawieni, piękne kobiety, mężczyźni w smokin- 


dłem. — Alicja zwariowała! — powiedziała do gach, a wszyscy stanowczo byli zdecydowani 


siebie Irena potrząsając głową, 


gdy wycią- | wyciągnąć maksimum zabawy za swe drogie 


gnęła srebrną suknię, która powyżej pasa miała pieniądze. Irena wchłaniała w siebie tę atmo- 
tylko różę i ramiączka ze sztrasów. Była to sferę, przesyconą perfumami, benzyną, dymem, 
suknia divy filmowej, nadająca się do zuchwa- ; wodą kolońską i czystym ozonem niedalekich 
łych sytuacji scenariusza filmowego, kiedy to lasów. Nagle wśród tego gwaru głosów i sygna- 
bohaterka mobilizuje ostatnie swe rezerwy prze łów aut rozległy się spiżowe tony zegara ka- 


ciwko ponuremu i rozgniewanemu 
kowi. 


kochan- | tedralnego, który wybił ósmą. 


Irena niechętnie wmieszała się w tłum we- 


Potem Irena wyjęła z kartonu płaszcz — le- | sołych, podnieconych i gorączkowo wyczeku- 


żał pod suknią i nagle przestała się śmiać. Pa- 
ni Graumann nie wierzyła dotychczas, że coś 
może oczarować człowieka na pierwszy rzut 
oka, a jednak uległa jak każda kobieta, gdy 
cudowna ta rzecz, rozłożona na łóżku, promie- 


jących ludzi, którzy popłynęli bramą, miała 
bowiem wrażenie, że ma już teraz za sobą naj- 
piekniejszą część wieczoru. Jakżesz było miło 
stać tu zmieniona do niepoznania w płaszczu 
Alicji, i czekać z innymi na koncert — teraz 


nowała subtelną pięknością. Był to płaszcz z ! musiało się wyrównać rachunek i zmitygować 


cieniutkiego popielatego aksamitu o fascynują- | barona. 


cych cieniach różowych, ukrytych w głębo- 
kich fałdach, o miękkim szerokim kołnierzu z 
popielic i matowo złotych sznurach. Szatańsko 
drogi model francuski, szerzacy dookoła siebie 
atmosferę sytego zbytku i przerafinowanego 
smaku; tkwiła w nim pełna fantastycznego po- 
lotu prostota, subtelna i erotyczna równocze- 
śnie.. 


Pani Graumann zdjęła kosztowny 
płaszcz i zaklinała garderobianą, wręczając 
jej obfity napiwek, by troskliwie obchodzono 
się z tym arcydziełem. Gorliwie to jej przyrze- 
czono — w zwierciedle widziała jeszcze tę 


'srebrzysto szarą wspaniałość o fioletowych 


odcieniach, zawieszona ma jednym z haków, 
podczas gdy ona sama stała blada i niepozorna 
w swej czarnej sukni. 


RZ 


'nie ulegało żadnej wątpliwości. 
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Siedziała w trzecim rzędzie obok piegowate- 
go młodego Anglika, który straszliwie kaszlał, 
zajadając wciąż cukierki eukaliptusowe. Miej- 
sce po drugiej stronie było jeszcze wciąż nie- 
zajęte. Irena siedziała przez chwilę z głową po- 
chyloną, jak gdyby oczekiwała ciosu. Potem 
trema ustąpiła a Irena rozglądała się dookoła. 
Nigdzie nie zauwsżyła człowieka, do którego 
odnosiłby się opis Alicji. Jej ręce zimne odzy- 
skiwały powoli swą tempęraturę, uczucie trwo- 
gi ustępowało, bo zasłaniał ją mur twarzy lu- 
dzkich. Jest rzeczą chyba niemożliwą tędy się 
przedostać, gdy szlachetne tony iustrumentów, 
które teraz zachowywały się jeszcze jak niewy- 
chowsne łobuzy, opanują głośno  szemrzącą 
falę. Irena przędko popatrzyła do programu — 
tak, była jeszcze pauza, ale do pauzy było Gużo 
wspaniałej muzyki, symfonia alpejska i nie- 
dokończona symfonia Schuberta. — Wspa- 
niale pomyślała z ulgą, odczuwając pewien 
chłód w swej za szerokiej dla niej sukni. A 
potem histeryczny szum dookoła niej jak gdy- 
by osiągnął swój punkt szczytowy, przezię- 
biony Anglik obok niej jeszcze raz zakaszlał, 
jak gdyby chciał wypluć swą duszę, a potem 
burza nagła i gwałtowna entuzjazmu i okla- 
sków. Maestro stanął przed swą orkiestrą, 
uśmiechał się ten subtelny mały człowieczek, 
naładowany siłą, drżący jak koń wyścigowy 
przed startem. Ukłonił się, prawicą 
uczynił jakiś ruch, ukłonił się znowu i podniósł 
batutę. 

Fotel pięćdziesięcioszylingowy obok Ireny 
i po pauzie był jeszcze próżny, niepotrzebnie 
lękała się swej misji drażliwej, zapowiadał się 
wieczór najczystszej rozkoszy artystycznej. 

-~ Szkoda, że nie ma Fryca, — myślała od 
czasu do czasu — gdy mały Włoch swymi 
wzniesionymi czarodziejskimł rękoma wyzwa- 
lał swą orkiestrę z ram świadomości Ireny, któ- 
ra. gdy zamknęła oczy, jak gdyby pod zaklę- 
ciem muzyki ujrzała bardzo blisko i wyraźnie 
twarz Fryca. 

Tak gorliwie wyłoniła się na tle baryto- 
nowych dźwięków wiolonczeli, tak wyraźną 
była wąska jego czaszka, pokryta jasnymi wło- 
sami, tak ostro zarysowane podbródek i linie 
ust Młody Anglik zajadał cukierki obserwując 
swą sąsiadkę ze złowrogim jakimś respektem. 
Ta lady rozumie coś nie coś muzykę, — to 
Płakała pod 
wpływem Toscaniniego, — albo też muzyki 
Schuberta — w każdym razie miała głowę schye 
long a spod jej naturalnych rzęs popłynęła 
kilka łez. 

Przed akordem końcowym zarządził zmęcze= 
ny mistrz niezapowiedzianą pauzę trzechmł- 
nutową. 

A potem koncert zaczął się na nowo. 

Reszta koncertu przeszła już bez wrażenig 

(C. d. n) 
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Miły gospodarz 


Kazio przysiągł sobie. że mv będzie odwiedzał 
Bambasińskiego, Bambasinski ma pieniądze, wyda 
je wspamiałe przyjęcia, częstuje świetnym winem, 
ale jest człowiekiem nietaktownym, powiedzmy na 


wet wprost: ordynarnym, 


Dla przykładu choćby to ostatnie przyjęcie. — 
Jedzenie było godne Lukullusa, zresztą Bambasiń- 
ski sam chwalił je niesłychanie. Potem towarzyst- 
wo przeszło do salonu. W czasie tego przechodze 
nia Kaziowi urwał się mały zloty ołóweczek, któ 
ry nosił jako dewizkę na lańcuszku od zegarka i 


upadł na kosztowny perski dywan. 


Kazio podniósł olóweczek a ponieważ 
strzegl, że przytrzymujące go kółeczko złamało się 
schował ołóweczek do kieszeni kamizelki. 


Bambasiński, który widzial proceder wkładania 


miechem: 


Domyślny 


Dwóch panów siedzi w 


żającego do Grodna, Początkowo czytali gazetę, W 
pewnej chwili, jeden z nich, starszy, szpakowały, 
pod pięćdziesiątkę, zaczyna się bacznie przyglądać 


swemu vis a vis, nłodemu 


milczy, 


ści... 


— Jestem jego synem — 
spo. 
więc syn mego przyjaciela 


ołówka do kieszeni, zauważył z pobłażliwym uś- 


— Ach, pan coś znalazł? 


Temu się to oczywiście nie podoba, ale na razie 


W pewnej chwili starszy pan odzywa się: 

— Daruje pan, ale pańska twarz przypomina do 
złudzenia mego przyjaciela 
Był to mój kolega szkolny i przyjaciel z lal młodo 


Mlody człowiek uśmiecha s.; życzliwie: 


— Cóż za spotkanie! — woła starszy pan. — A 


musieliśmy się rozejść wiele lat temu i od czasów 
uniwersyteckich nic o nim nie słyszałem. Cóż on 


porabia? Jakże mu się powodzi? Może się i ożęnia 
do tego czasu? i 


Nie wie... 


W cukierni siedzi dwóch panów przy etomów, = 
Jeden pisze pocztówki, drugi czyta gazetę. W pew 


przedziale pociągu, zda $ 
nej chwili ten piszący poduosi głowę i mówi; 3 


— Czy nie bylby pan tak uprzejmy i nic zecha 
ciał mi powiedzieć, które zisiaj ; 
SA T i powiedzie rego mamy dzisiaj? 

— Niestety, sam nie wiem, 

— Jeśli pan zobaczy w gazecie, to betra Pln 
zaraz wiedział... 


— Żałuję bardzo, ale to wczorajsza gazefą 
> > Ei Ę 
Przypwzypsztyckiego. 
Fałszywy kot 

Kot bywa często fałszywy, moje dziech — mówi 
nauczycielka. — Kto mi da przykład na falszy- 
wość kota? No powiedz Jasiu... 


— Na przykład kot udaje czasem pieczeń zają- 
Ca. 


mówi. 


Stefana! Tak, niestety, 
Wybr. Weł. 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE 
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PROBLEM TAJEMNICY 
LISTOWEJ 


Złote myśli Napoleona o czarnych 
gabinetach 


Intenpelacja sejmowa posła ks. Lubelskie- 
go zaktualizowała zawsze żywe zagadnienie 
tajemnicy listowej. 

Problem tajemnicy listowej i tzw. „czar- 
nych gabinetów“ posiada swoją historię — 
tak dawną, jak dawno ludzie piszą i wysyła 
ją listy. 

Już w zamierzchłej starożytności prak- 

tykowano proceder otwierania cudzych 

listów. 
Nie było to jednak takie proste. Nie istniała 
przecież poczta. Listy i o za po 
średnioctwem umyślnych SÓW A trze 
ba było złapać przemocą, albo przekupić — 
by dostać się w posiadanie cudzej korespon 
dencji. Były to tylko sporadyczne wypadki. 
A zresztą nie wiełu ludzi wówczas korespon 
dowało. 

Na wielką skalę wyłonił się problem ten 
dopiero w czasach nowszych. Jedną z dat, 
znaczących przełom między epoką średnio- 
wiecza i okresem nowożytnym jest rok 1464 
Wówczas to król Francji, Ludwik XI ogłosił 
cdykt, ustanawiający kontrolerów poczty — 
którzy uprawnieni byli do przeglądania 
wszelkiej korespondencji, celem zbadania, 

„czy nie zawiera ona niczego szkodliwe 
go dla państwa". 


Następcy tego monarchy coraz częściej 
posługiwali się systemem kontroli korespon 
dencji, celem zdobycia ważnych wiadoimoś 
ci. Na wielką skalę zastosował kontrolę ko- 
respondencji Ludwik XIV. Ten typowy: re- 
prezentant oświeconego absolutyzinu 
nieraz nawet osobiście otwierał cudze li 
sty, 
Niebawem stało się to zjawiskiem powsze- 
chnym. Król kontrolował ministrów, minist 
rowie niższych urzędników i na odwrót. — 
Stąd liczne intrygi, płotki i zakulisowe ma- 
chinacje. 
Ludwik XV ustanowił już zupełnie oficjał 
ny „gabinet tajemnicy pocztowej”, do które 


go przydzielił kilku urzędników. Celowali 
oni w odcyfnrowaniu listów, 
Powoli rosło i potęgowało się oburzenie 
na te metody. Król Ludwik XVI, w obliczu 
żącego mu kataklizmu polityczn ła 
Sza. a ee „DUKA 1775, że 8 
„korespondencja sekretna obywateli — 
jest rzeczą świętą”, wobec czego znost 
cenzurę listów. 


Nie wiele to jednak pomogło. Biurokracja 
okazała się silniejsza od króla. Listy prywat 
ne były nadal otwierane. 

Wybiła godzina rewolucji. Szeroko oma- 
wiano we Francji problem „czamych GEJ 
netów“. Relacjonując te debaty pisze Cler- 
mont Tonnere, że „naród francuski powsta 
je z oburzeniem przeciwko pogwałceniu ta- 
jemnicy listowej — jednemu z najbardziej 
absurdalnych i haniebnych wynalazków de 
spotyzmu”. 

Czarny gabinet w Paryżu został skasowa 
ny. W roku 1790 po raz pierwszy zaprzysię- 
ga się urzędników pocztowych, przyjmując 
od nich zapewnienie szamowania tajemnicy 
listowej. 

Czasy są jednak niespokojne. Rewolucja 
prowadzi wojnę niemal z całą Europą. Przy 
wraca się więc cenzurę listów zagranicznych 

To nie wystarcza jednak władzom admi- 
nistracyjnym. 

Mimo formalnego zakazu listy kraiowe 
są częstokroć otwierane, 


Oczywiście Napoleon nie ija: tego do 
skonalego instmunentu rząd: parara 
Czamy gabinet rozwija się w wielkie biuro. 


Kontroluje się korespondencję prywatn 
ludzi, niaj h aii ów i Babich 
przyjaciół cesarza. Władca dyktator nie do- 
wierza nikomu, wszystkich icluje. Ale 
nie uchroniło go to przed zdradą. 

Nic więc dziwnego, że u progu śmierci — 


Z A c AZ A AZ OZ 


rozpamiętywując na wyspie św. Heleny dzie 
je swego iiwego życia dochodzi w spra- 


ON ZZ ZZZZÓZRIIZZNN ZZA DZY ZO), A RAZ A Z ZZZZZZZZCZZZZZCZNIZZZY CZY" 


wie czarnego gabinetu do następującej kom 
kluzji: 


Jest to zła instytucja, która przynosi wię 
cej szkody, niż pożytku... 


T. sem reakcja szaleje. Cenzura lis- 
tów działa coraz szerzej, coraz sprawniej. — 
Ale nie zabezpiecza ona władców przed re- 
wolucjami. Upada Restauracja, niknie z po- 
wierzchni monarchia lipcowa. 

W r. 1848 generalny dyrektor poczty fran 
cuskiej znosi formalnie czarny gabinet, Ku 
swemu zdumieniu spostrzega niebawem, że 
instytucja ta działa nadal... 

Dopiero w Trzeciej Republice niknie kon. 
trola listów. Czy aby napewno? Zdają się 
temu przeczyć niektóre wyjątkowe fakty — 
jak np. przebieg afery Dreyfusa, 

W wieku XIV idea nienaruszalności tajem 
nicy listowej rozpowszechnia się w Europie. 
Pierwsza lia realizuje ją ustawowo w 
1837. Za nią idą i inne państwa. 

Czarny gabinet, którego nazwa wywodzi 
się stąd, że urząd kontroli listów w Paryżu, 
został pierwotnie umieszczony w ie 


miach Louvru, 


staje się z czasem synoninem czarnej 
reakcji. 

W czasie wielkiej wojny wszystkie paiist- 
wa walczące zaprowadziiły wojskową cenzu 
rę listów, uprzedzając o tym obywateli i 
motywując to zarządzenie sytuacją wojenną 

Po wojnie tajemnica korespondencji listo 
wej została przywrócona. Szanuje się ją do- 
tychczas w krajach wolności i demokracji. 
Natomiast tam, gdzie do głosu dochodzi de 
spotyzm, dyktatura, system policyjny, tam 
wprowadza się czamme gabinety, o których 
wielki cesarz Francuzów powiedział, że przy 
noszą więcej zła, niż pożytku. 

K. P. 


| 


Japońskie warunki — 
nie do przyjęcia 


Tokio, 1$, 1. (R). Przedstawiciel minister- 
stwa spraw zagranicznych oświadczył wczoraj 
dziennikarzom, że wczorajsza deklaracja rządu 
jest równoznaczna z zerwaniem przez Japonię 
stosunków dyplomatycznych z rządem Czang- 
Kai-Szeka. Oznacza ona również zerwanie ro- 
kowań pokojowych, które jednakże mogłyby 
być podjęte na nowo, gdyby Czang-Kai-Szek 
dał dowody dobrej woli wobec Japonii. 


J. VAN DOOREN 


BOHATER MIMO WOLI 


Ferry, jeden z najzdedniejszych reporterów no- 
wojorskich, był bardzo nieśmiały, 

Pewnego dnia, gdy szeł zwymyślał go bez powo 
du, Ferry stracil cierpliwiość, oświadczył, że ma 
dość pracy i zatnzasnął za sobą drzwi. 

W wąskim korytarzu nagle zatrzymał się i za 
czął się zastanawiać, Pomyślał o Martou. 

Nagle otworzyły się jakieś drzwi, z których wy 
sunęła się okrągła twarz redaktora, 

— Byłem nieco zbyt brutalny. Ferry, bardzo ża. 
łuję, Ale ty od razu nie powinieneś być taki bez- 
czelny. Mam dla ciebie pracę, 

— Pańska praca — odparł Ferry — nie interesu 
je mnie. Nie pozwolę się dłużej obrażać. 

— Piękna robota, Ferry, Twoja specjalność. — 
Napaść na bank Colorado. Policja bezradna, Z 
pewnością jakaś bemda z Chicago, Przeczytaj urzę 
dowe sprawozdanie, odszukaj tych ludzi i przepro 
wadź wywiad z ich hersztem. 

— Nie — oświadczył Ferry — chcę trochę od- 
począć, Pan mi już gra na nerwach, Poszukaj pan 
sobie kogoś innego, do widzenia! 

Ferry udał się do domu i czekał na Marion. Do 
jej przyjścia przeczytał sprawozdania z napadu we 
wszystkich gazetach. Policja była na nogach, repor 
krzy byli zrozpaczeni, gazety wyznaczyły nagrody 
magistrat wyznaczył nagrodę, bank obiecał wyna- 
grodzenie, ale gangsterzy zbiegli a wraz z nimi 
sto tysięcy dolarów. 


Gdy Marion przyszla, Ferry znów stał się nie- 
śmiały. Kochał ją, ale nie wiedział, czy ona mu 
się odwzajemnia w uczuciach i to go omieśmielało, 
Mógł ją o to spytać, ale właśnie wypowiedzenie te 
go pytania przychodziło mu z niezwykłą trudnoś- 
cią. 

Gdy przyszła Marion, opowiedział jej o kłótni z 
szefem, a jednocześnie prosił, aby tym się nie 
przejmowała. 

— To bardzo niebezpieczna wyprawa — oświad. 
czyła, — Nie chcialabym mieć za męża człowieka 
którego ciało byłoby naladowane ołowiem. 

— llm.. — zapyta! oszołomiony Ferry ~- choia- 
łabyś.. hm.. wyjść za mnie za mąż? 

— Nie bądź bezczelny! — odparła Marion gdy 
Ferry podniósł się i chciał ją objąć, 

Ferry nie znał się na kobietach i wziął te sło- 
wa poważnie, nie spostrzegłszy wcale błysku rado 
ści w jej oczach. Stał się więc znów rzeczowy 1 
zaczął mówić o sprawach zawodowych. 

— Jeśli ktoś wie o gangsterach, to tylko Chiń- 
czyk, Stephen Li, Udam się do niego, sądzę, że ta 
wyprawa przymiesie mi wielkie dochody i wów- 
czas ożenię się z tobą gdy tylko się na to zgodzisz, 
Rzekłszy to, udał się do dzielnicy chińskiej. 

Stephen Li przyjął z uśmiechem ostatnie trzy do 
lary Ferryego i oświadczył: 


Ber aaa 


cowymi bandami. Te przystąpiiy do regularnego 
oblężenia knajpy mieszczącej się na rogu 22 ulicy 
i 12 Avenue, w której znajduje się banda chicagow 
ska, Nasi gangsterzy żądają wydania łupu zdoby- 
tego na obcym terytorium, lub grożą wymordowa- 

— A policja? — zapytał Ferry. 

— Policja została wezwana przez ludzi z bandy 
chicagowskiej i czeka na posiłki. 

— Muszę się spieszyć — rzekł Ferry — martwy 
herszt nie udzieli mi wywiadu, 

— Weź pan tę ręczną armatkę — rzekł Chińczyk 

Ferry szybko weiknął do kieszeni olbrzymi auto 
matyczny rewolwer, telefonicznie zawiadomił sze. 
fa o tym co usłyszał i udał się du wskazanej knaje 
PY. 
— Chciałbym pomówić z przywódcą — oświade 
czył Ferry gangsterom, gdy przestąpił próg knaj. 
py. — Jestem z „Daily Post". Nie stoję w kontake 
cie z policją. 

Mężczyzna, przypominający z wyglądu Hiszpana 
zbliżył się do Ferryego i przyłożywszy mu rowoł- 
wer do biodra, oświadczył: 

— Pokazać legitymację prasową! 

— Nie mam chęci legitymować się przed panem.. 

— Liczę do trzech — rzekł Hiszpan — a później, 

— Proszę, oto legitymacja — spokorniał Ferry. 

Rewolwer został odjęty z jego biodra, Ferry ska 
rzystał z tego, wyciągnął rewolwar strącił lampy, 
postrzelił trzech ludzi, którzy na niego się rzucił, 

ócił dwa marmurowe stoliki i ukrył alẹ za 
nimi Wówczas rozpoczęła się regularma strzelani 


— Przybyła z Chicago banda byłaby dawno za | na. 


górami i lasami gdyby nie miała zatargu z miejs- 


Ferry wyszedł z tej strzelaniny cało. Został ty! 
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Tajemnica sędziwego 
lekarza 


Czy istotnie posiadał eliksir młodośc 


Niedawno w Londynie umarł dr William 
Stanley Mansfield, w wieku 96 lat. Dr Mans 
field był osobistością w Anglii bardzo popu- 
larną. Krążyły o nim pogłoski, że posiada ta 
jemnicę wiecznej młodości... 


„TAJEMNICA SWIATA“ 


W roku 1865 dr Mansfield, wówczas mło- 
dy student teologii, zwrócił się do arcybisku 
pa Canterbury z oświadczeniem, że posiadł 
„tajemnicę świata”, która została mu obja- 
wiona we śnie. +40 

Sen swój opisał i jest gotów opis oddać 
arcybiskupowi, jednak stawia za warunek, 
aby mu w zamian wypłacono 50.000 funtów, 
które zamierza zużytkować na badania nau- 
kowe nad zagadką bytu ludzkiego. 

Jak należało się spodziewać, arcybiskup 
nie przyjął oferty młodzieńca. Mansfield o- 
głosił wtedy, że nikomu swej tajemnicy nie 
zdradzi i zabierze ją z sobą do grobu. 

Istotnie nigdy już nie czynił nikomu pro- 
pozycji wyjaśnienia swej tajemnicy i odrzu 
cił nawet bardzo ponętne oferty amerykańs- 
kich czasopism, które chciały, aby opis swe- 
go niesamowitego snu umieścił ną ich ła- 
mach. 


CUDOWNY ELIKSIR 


Od czasu do czasu jednak dr Mansfield w 
kole krewnych, czy też bliższych znajomych 


i przyjaciół, napomykał coś nie coś o po-, 


siadanej tajemnicy. Z półsłówek można było 
wywnioskować, że tajemnica wiąże się z za 
gadką bytu człowieka i ma coś wspólnego z 
sekretem wiecznej młodości, sekretem o po- 
siadaniu którego od niepamiętnych czasów 
ludzkość marzy į zapewne wiecznie marzyć 
będzie. 

Dr Mansfield wspomniał nawet, że zna re- 
ceptę na eliksir młodości, że eliksir ten nie 
jest miksturą różnych ingrediencji, ale spo 
rządza się przy pomocy sił duchowych i czyn 
ników niematerialnych. Twierdzi, że eliksir 
ten ma, bo we śnie spłynęło nań objawienie, 
mocą którego potrafił odpowiednie siły du- 
chowe z siebie wykrzesać. Za nic na świecie 
m BU O E POLE) 
e Eee OO D 
ko wraz z innymi aresztowany i odwieziony do 
więzienia śledczego. Przysięgał, że jest reporterem 
„Daily Post“. Wyśmiewamo go jednak, oświadcza 
jąc, że materiał reportera „Daily Post“ od dawna 
został przez policję przekazany redakcji pisma, a 
on sam znajduje się na razie pod ochroną policiji, 
Dostarczył biografii herszta bandy i dokładnego 
opisu napaści na bank, Dzięki dzielności tego re- 
portera „Daily Post'* była jedyną gazetą, która 
przyniosła dokładny opis wypadków, 

— Gdzie jest ten reporter? — zapytał Ferry. 

— Reporter jest tutaj — rzek? oficer policji — 
otwierając drzwi, 

— Idioci, aresztujcie jego a nie mnie! — Wy- 
krzyknął Ferry, ujrzawszy Hiszpana, 

— Nie bądź pan bezczelny — a zwracając się 
do gangstera, rzekł — oto pańska narzeczona i 
szef, który był nieobecny w redakcji gdy przeka 
zywaliśmy pańskie sprawozdanie, 

Do pokoju weszli Marion i szef Ferryego. 

— Ferry — załkała Marion, rzucając się mu na 
szyję. 

— Precz! — krzyknął Ferry, wyrwał sięć z jej ra 
mion i jednym susem znalazł się przy gangsterze, 
który chciał skorzystać z zamieszania i czmychnąć 

— Och, Ferry — płakała Marion — nie zazna- 
lam spokoju dopóki nie przeczylałam twojego spra 
wozdania. 

— Ten bezczelny młodzieniec napisał własną 
biografię, ja się do tego zupelnie nie przyczyniłem 

— Pomimo to — rzekł szef Ferryego — ty 0- 
trzymasz nagrodę i zaraz ożenisz sie z tą piękną 
panią. Do tego dojdą jeszcze wynagrodzenia ban- 
ku, prasy, magistratu, ale pamiętaj Ferry, nie bądź 
w przyszłości bezczelny wobec mnie. 


i 0 A ITSSSSYZASAĄ, ZZ ZZ e e ZZA 


rozporządza jakims dziwnym sposobem prze 
dłużania sobie młodości i życia, gdyż 


pomimo bardzo sędziwego wieku 
wyglądał i zachowywał się jak 
młodzieniec. 


Dr Mansfield urodził się w roku 1842. W 
roku 1870 walczył w szeregach armii fran- 
cuskiej z Niemcami. 

Na wojnie został kilka razy raniony. Wy- 

| zdrowiał fenomenalnie prędko, wzbudzając 


jednak nikomu tajemnicy eliksiru nie zdra- 
dzi, gdyż uważa, że ludzkość nie dorosła 
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jeszcze do poznania zagadki bytu i że eliksir 
młodości mógłby w dzisiejszych warunkach ' 


przyczynić więcej zła, niż dobra. i 


Cudowny eliksir, według dalszych półsłó- 
wek dr Mansfielda, ma czarodziejskie właś- 
ciwości. Nie tylko jest w stanie zapewnić wie 


tym zdumienie lekarzy. Po wojnie wrócił do 
Anglii Przez dłuższy czas nie o nim nie było 
słychać. Wreszcie wypłynął w Londynie, 
gdzie zdobył sobie dużą popularność jako au- 
tor dysertacji na tematy teologiczne i przy- 
rodnicze. 


czną młodość używającym go osobom, ale, 
"REAL umiejętnym zastosowaniu, Spro pał o rzekomo posiadanej tajemnicy. 

C tez h Natychmiast po wybuchu wojny światowej 
błogostan moralny, nie tylko na | dr Mansfield. mający wówczas już 73 lat, 
pojedyńcze jednostki, ale na całe CN się S hbotnir pao annii. sangiels- 

narody. Przez całe życie dr Mansfield nie uprawiał 

Dr Mansfield nieraz opowiadał o swym | żadnych spoitów. Ruchu zażywał na pie- 
liście do arcybiskupa. Miał mu za złe, że z | szych spacerach. Palił i pił alkohol umiarko 
propozycji jego nie skorzystał. Tłumaczył | wanie. Odżywiał się jak każdy przeciętny 
się, że pieniądze, których domagał się od ar- | Człowiek. Nie chorował nigdy, nawet na naj 


W dziejach swoich ani razu nie wspomi 


cybiskupa, zużyłby na doświadczenia i pra- | lżejszy katar. 


ce, mające na celu 


uszczęŚśliwienie Świata. 


Śmierć dr Mansfielda nastąpiła nagle, pod 
czas snu. 
W papierach pozostawionych przez orygi- 


„Oczywiście słowa doktora przyjmowano z | nała znaleziono kartkę papieru, na której na 
wielką dozą sceptycyzmu, ale wszyscy, któ- | pisane były słowa: 
„Tajemnicę świata” zabieram do grobu”, 


rzy go znali osobiście, wierzyli, że istotnie 


Pogłoska o planowanym 
zamachu na ks. Julianę 


Amsterdam 18. 1. Gdy cała Holandia zamie- 
ra w oczekiwaniu rychłych narodzin królew- 
skich, nagle policji holenderskiej dano znać, 
że jakiś obłąkany zamierza dokonać zamachu 
na ks. Julianę. 

Rozpoczęto gorączkowe przygotowania, aby 
unieszkodliwić obłąkanego. 

Wreszcie udało się aresztować jakiegoś nie- 
szczęśliwca, krążącego wokoło pałacu Svetsdyk. 
Nie miał zresztą przy sobie żadnej bron:. 

Ks. Juliana, aby dowieść wzburzonej lud- 
ności, że nic jej się stało i niczego się nie oba- 
wia musiała wyjechać po południu otwartym 
samochodem na przechadzkę po okolicy So- 
etsdyk. 

Towarzyszyły jej w tej przechadzcz królo- 
wa-matka Wilhelmina i teściowa księżna Arm- 
gard. 


Ks Juliana miała na sobie brązowy płaszcz 
zimowy, który nosi już dwa lata. 

Baterie, które w chwili narodzin przyszłego 
następcy tronu oddawać będą saluty, stoją w 
gotowości i zaprzężone. Dwie zmiany koni 
trzymane są w zaprzęgach gotowe do wyjazdu 
w każdej chwili. 

Wobec przyjętego ceremoniału nieoddawa- 
nia sałutów w nocy jeżeli rozwiązanie nastąpi 
pomiędzy godziną 10-tą wieczór a 7-mą rano, 
działa oddadzą strzały dopiero nad ranem. 

Ks. Bernard, będąc zamiłowanym fotogra- 
fem-amatorem, załatwił w swoisty sposób spo- 
ry fotografów nadwornych, którzy ubiegali 
się o pierwszeństwo zdjęcia nowonarodzonego 
dziecięcia. Uzyskał zezwolenie królowej Wil- 
helminy na dokonanie pierwszego zdjęcia. 


og! 


KRONIKA TARNOWSKA 


ROZPISANIE WYBORU NOWEGO PREZY- 
DIUM KAHALNEGO. Pełniący tymczasowo czyn- 
ności przewodniczącego Zarządu kahalnego p. dr 
Menderer zwołał na dzień 23 bm. posiedzenie Za 
rządu kahalnego celem wybrania przewodniczące- 
go i tegoż zastępcy. Dotychczas nie wiadomo, czy 
i które ugrupowania wysuną kandydatów na te 
stanowiska. 

ROZPRAWA PRZECIWKO SZAJCE ZŁODZIEJ 
SKIEJ. W Sądzie okręgowym w Tarnowie toczyła 
sie dnia 17 bm. rozprawa karna przeciwko Zdzisła 
wowi Wolskiemu Stanisławowi Soleckiemu, Mi- 
chalinie Soleckiej, Helenie Soleckiej, Wandzie Wol 
skiej oskarżonym o to, że w czasie od marca 1937 
do listopada 1937 dokonywali w Tarnowie całego 
szeregu kradzieży z mieszkań, piwnic, szop i ogra 
dów na szkodę wynoszącą kilka tysięcy złotych, 
przy czym znalezione swojego czasu u powyższych 
oskarżonych skradzione rzeczy musiano przewieżć 
na kilku furach do biur policyjnych. Sprawców 


ujawniono po kradzieży u Gniewków, gdzie w cza 
sie ich nieobecności 13-letni ich syn Kazimierz pil 
nował mieszkania i wówczas to przyszedł do nie- 
go kolega jego, również małoletni obecnie oskarżo 
ny Stanisław Solecki, który zaproponował mlode- 
mu Gniewkowi pójście z nim do kina, na co Ka- 
zimierz Gniewek się zgodził i opuścił wraz ze Sta 
nisławem Soleckim mieszkanie. Przed kinem jed- 
nak Stanislaw Solecki sam wymówił się od pójśc 
cia do kina, a młodemu Gniewkowii pożyczył nato 
miast pieniędzy potrzebnych na bilet i sam wrócił , 
do domu. Gdy następnie Kazimierz Gniewek wró» | 
cil z kina do domu zastał mieszkanie zupelnie o- 
kradzione. Rozprawa została odroczoną a to celem 
podania oskarżonego Wolskiego badaniu r 
psychiatrów. | 

ZA NAKŁANIANIE DO ZABÓJSTWA. Przed Sfe, 
dem przysięgłych toczyła się dnia 17 bm, rezprawajj 
Julii Tomczykowej w Przykopi oskarżonej o to, 
że dnia 12. 1. 1937 nakłaniała Jana Rembisia do 
zabicia jej męża Jama i za to ofiarowała 100 zł. — 
Jan Rembiś jednak czynu nie dokonał, lecz zgłosił 
o wszystkim policji Po przeprowadzeniu rozpra< 
wy na skutek werdyktu przysięgłych trybunał ogła 
sił wyrok, mocą którego oskarżona Julia Tomczyko 
wa została uniewinniona od winy i kary, Broniił 
adw. mgr Móilz, 


„NOWY DZIENNIK* WYDANIE WIECZORNE, wtorek 18. stycznia 1938 r. 
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Doniosłe rozmowy polityczne na Zamku 


wawelskim toczyć się bedą w czasie 
wizyty recenta Węgier 


Został już ustalony szczegółowy program 
pobytu regenta Węgier Horthy'ego w Pols- 
ce. 

Regent Horthy przybędzie do Krakowa 5 
lutego i zamieszka — jak o tym już donóosiliś 
my — na Wawelu. Gościa węgierskiego po- 
wita w Krakowie P. Prezydent Rzeczypospo 
litej, który spędzi tu dwa dni. Podczas dwu- 
dniowego pobytu regenta Horthy'ego wyda 
ny będzie na Wawelu wielki obiad na cześć 


dostojnego gościa węgierskiego, a następnie | 


wielkie przyjęcie, w którym wezmą również 
udział panie. 

Na przyjazd reg. Horthy'ego do Krakowa 
zorganizowane będą specjalne pociągi, które 
przywiozą gości. Oczywiście, że podczas dwu 
dniowego pobytu Głowy państwa Węgier w 
Krakowie odbędą się doniosłe rozmowy mię- 
dzy obydwoma Głowami państw oraz minist 
rami spraw zagranicznych. Z regentem Hort 
hym bowiem przybędzie minister spraw za- 
granicznych Węgier Kanya. Niezależnie od 
ministra spraw zagranicznych, przybędzie 
także liczna świta regenta, nie licząc jego sy 
na, znakomitego myśliwego. 

Po dwudniowym pobycie w Krakowic spe- 
cjalny pociąg zawiezie P. Prezydenta i Goś- 
cia oraz towarzyszące im osoby wprost do 
Białowieży, gdzie reg. Horthy weźmie udział 


w wydanym na jego cześć przez P. Prezyden 
ta R.P. wielkim polowaniu. 

Z Białowieży w drodze powrotnej do Bu- 
dapesztu, zatrzyma się reg. Horthy przez je 
den dzień w Warszawie. Prawdopodobnie po 
byt w Warszawie będzie miał charakter nie- 
ofiejalny. Sądzić stąd można, że nie będzie 
wydane żadne wielkie przyjęcie w rodzaju 
tego, jakie będzie wydane w prastarej stoli 
cy Polski, w Krakowie na Wawelu. 


Nadużycia w Jaworznie -- przed Sądem 
Apelacyjnym 


Przed Sądem Apelacyjnym rozpoczął się w ; Kossowskiego kradzionego przez nich węgla. 
dniu dzisiejszym proces urzędników Jaworz- | Ponadto odpowiada kierownik wydziału sprze 
nickich Komunalnych Kopalń Węgla Kuśmier- | daży gwarectwa Józef Sass, który w pierwszej 
czyka 1 Kossowskiego, oskarżonych o defrau- , instancji został całkowicie uniewinniony. Po- 
dację około zł. 300.000. oraz kupców Henryka | zostali oskarżeni zostali w Sądzie Okręgowym 


Boglera, Warenhausa, Flurowej i Bachnera ọs- 


skazani na karę więzienia od 2 — 4 lat. Roz- 


karżonych o nabywanie od Kuśmierczyka i | prawa apelacyjna potrwa 2 dni. 


Aplikant adw. Fensterblaua na ławie 
oskarżonych 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się przed sę- | żonego o nakłanianie świadków do fałszywych 


dzią dr. Bobilewiczem w Sądzie Okręgowym 


zeznań w czasie toczącego się procesu jego sze- 


proces magistra Blatta, byłego aplikanta adwo- | fa przed Sądem Okręgowym w Krakowie. 


kackiego w kancelarii dr. Fensterbiaua, oskar- 


Sp. Wawrzyńczykowa nie została 
zamordowana 


Sensacyjne szczegóły Śledztwa 


Rybnik 18. 1. Przed kilku dniami donosiliś 
my o makabrycznym odkryciu w Rybniku. 
Na strychu domu przy ulicy Pod Wałem nr. 
37 znaleziono zwłoki właścicielki tego domu, 
74-letniej Pauliny Wawrzyńczykowej. Począt 
kowo wszelkie ślady wskazywały na to, że 
śp. Wawrzyńczykowa, która miała rzekomo 
przechowywać w domu większą gotówkę, zos 
tała zamordowana. Przemawiał za tym szcze 
gólnie fakt, że staruszka w ostatnich dniach 
była ciągle napadana, a nawet kilka razy po 
bita przez nieznanych osobników. 

Policja rybnicka przeprowadziła szczegóło 
we dochodzenia i doszła do wniosku, że śp. 


Wawrzyńczykowa nie została zamordowana, 
lecz że, prawdopodobnie, wchodząc na strych 
uderzyła głową o jakąś ostrą krawędź, tra 
cąc przytomność. Ponieważ nikt jej nie po- 
spieszył z pomocą, zmarła wskutek upływu 
krwi. Wskazują na to rany na ciele śp. Wa- 
wrzyfńczykowej. 

Komisja sądowo - lekarska w porozumie- 
niu z prokuraturą przy Sądzie Okręgowym 
w Rybniku przeprowadziła sekcję zwłok śp. 
Wawrzyńczykowej i stwierdziła kilka ran 
niezbyt głębokich na głowie staruszki, oraz 
złamanie sześciu żeber. 


Mm aaa auau- o. O 


Zginął pod ciosem niepowodzeń 
życiowych 


. 


bezrobotnego mieszkańca wsi Rodaki gminy 
Ogrodziniec, Stanisława Karbownika. 


Nieszczęśliwy człowiek, Żonaty i ojciec 
Z Olkusza donoszą o strasznej tragedii | dwojga dzieci od dłuższego czasu był bez pra 


W pętli paragrafu 
Koncert życzeń 


Hallo, hallo? Tu jednoszpaltowa stacja na- 
dawcza felietonisty „Nowego Dziennika“, Na- 
dajemy koncert życzeń. 

— Pani doktorowej Maryli V. z okazji pięć- 
dziesiątej rocznicy urodzin wiele szczęścia ży- 
czą Mąż i Przyjaciele. — Pani Zosi, Dźokowi i 
Stanisławowi wszystkiego dobrego życzy... a 
kto — niech zgadną. — Panu Leonowi P. buj- 
nego zarostu życzy Znajoma z Truskawca, —— 
Pani Steli M. życzy... a czego — niech zgad- 
nie — Stryjeczny Brat. 

Halla, hallo! Na chwilę przerywamy odczy: 
tywanie dalszych zgłoszeń, aby opowiedzieć pań 
stwu o sporze, który wynikł na skutek życze- 
nia przesłanego przez radio. 

W czasie konkurencyjnej audycji nadawanej 
przez Polskie Radio zostało odczytane m. in. 
następujące życzenie: 

„Panu mecenasowi Józefowi R. (nazwiska 
nie możemy podać) życzy klientów Roman 
Krause“. 

Pan mecenas Józef R. prowadzi kancelarię 
adwokacką od wielu lat. Publiczne życzenie mu 
klientów miało swój smaczek. I mecenas zaskar 
żył złośliwego pana Krausego. 

Dziś właśnie odbyła się rozprawa. Mecenas 
dowodził, że życzenie miało charakter zniesła- 
wiający. Pan Krause twierdził, że kierował się 
najlepszą wiedzą i wolą. W czasie rozprawy 
wyszło na jaw, że przeciwnicy mieli dawne 
ROP Sąd jednak wydał wyrok uwalnia- 
ący. 

Nie będziemy państwa nużyli omawianiem 
wyroku i jego motywów. Wracamy do odczy- 
tywania dalszych zgłoszeń. 

— Cesi z ulicy Juliusza Lea dobrej pracow- 
nicy domowej życzy Współczujący. — Pani 
Helence H. korzyści z ścisłego myślenia życzy 
Ten, którego skrzywdziła. — Pani Reginie do- 
brej zabawy życzy Sublokator. — Hallo Łódź! 
Pani Stefie L. ukłony przesyła ulica Bonerows- 
ka. — Najmilszej Eluni A. brodawki na nosie 
życzy Przyjaciółka. 

Ze względu na spóźnioną porę, płytę nadamy, 
dopiero podczas następnego koncertu. 

Hallo, hallo! Koncertem życzeń zakończyliś- 
my dzisiejszą audycję. Następna jutro, jak zwy 
kle, na dziewiątej stronie. Do usłyszenia! 


cy. W domu panowała nędza a w duszy bez 
robotnego rozpacz. 

Ostatnio za długi teścia władze skarbowe 
wystawiły domek Karbownika na licytację, 
co dopełniło miarę goryczy nieszczęsnego 
człowieka. 

Nie mogąc dłużej walczyć z niepowodze- 
niem życiowym, przed dwoma dniami w po- 
łudnie Karbownik popełnił samobójstwo. 

Domownicy znaleźli trupa na strychu dor 
mu wiszącego na sznurze. 


REPERTUAR TEATRÓW, 


Żyd. Scena Narodowa 
Wtorek: godz. 4.30 „Sad“ godz. 8.30 „S48“. 


Teatr im. J. Słowackiego 

Wtorek: godz. 8 „Gałązka rozmarynu 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek'* 
szczewska). 

APOLLO: „Ostatni pociąg z oblężonego młęy 
sta“ (Dorothy Lamour, Lew Ayres i in.), Í 

ATLANTIC: „Janosik, hetman aeiee 
„Cienie przeszłości“ (Kay Milland, Gertr 
Michael). 

BAGATELA: „Krew na morzu“ i rewisø ; 

PROMIEŃ: „Wielka miłość Beethovena” 
(Jany Hold). 

STELLA: ,„Znachor*. 

SZTUKA: „Dziewczę z temperamentem (Anai 
Ondra) film niemiecki. 

UCIECHA: „Jej największy błąd“ Paula Wege 
sely. 

WANDA: „Życie ulicy“ (Luiza Rainer, Spencef 
Tracy). 


(Bar- 
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NOWY ATAK ŻYDOZERCÓW NA SĘDZIÓW 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE 


PININ AZ „ 


PIŁKARSKICH 


Sobotnie zebranie Ligi PZPN-u odbywają- 
ce się w atmosferze spokoju i rzeczowych 


„wojujących” klubów. 
Tylko zdziczenie, wywołane ogólną atmos- 


rozważań na tematy piłkarskie, zostało za: | ferą, ciążącą na stosunkach obecnych, mogło 


kłócone wybrykiem, który w konsekwencji 
doprowadzi do rozdźwięku wśród sędziów pił 
karskich. 

Zgodne współżycie sędziów piłkarskich zos 
tało podważone rasistowskim wybrykiem poz 
nańskich „czyścicieli”, dla których dobro 
sportu przestaje istnieć w tej samej chwili, 
gdy Żydzi zajmują jakiekolwiek stanowiska. 

Dobrzy sędziowie Żydzi nie są mile widzia 
ni przez rodzimych totalniaków. Nawiasem 
należy zauważyć, że sędziowie piłkarscy Żydzi 
zajmują czołowe stanowiska i zachowaniem 
sig swoim wzbudzają zaufanie publiczności 
i graczy. Lustgarten i Schneider, dwaj spoś 
ród pięciu międzynarodowych sędziów, przy- 
należnych do PZPN przez uchwałę sobotnią 
pozbawieni zostaną możliwości prowadzenia 
zawodów ligowych. Wątpimy, czy ci sędzio- 
wie będą nad tym biadali, raczej należy przy 
puszczać, że wyrządziło się wielką krzywdę 
klubom ligowym, które niejednokrotnie pro 
siły o wyznaczenie tych arbitrów, jako pełnią 
cych swe funkcje ku zadowaleniu dwóch 


pobudzić kluby do uchwały, godzącej w ho 
nor Żydostwa polskiego. 

Tylko Cracovia i Polonła nie ulękły się 
terroru oenerowskich prowodyrów i głosowa 
ły przeciwko nazistowskiamu wnioskowi. „Za 
brakło już odwagi ŁKS-owi który wstrzymu 
jąc się od głosowania milcząco aprobował an 
tyspołeczne zakusy menerów  poznańsko - 
śląskich. 

Uchwała Ligi, na szczęście, nie może być 
wprowadzona w życie bez zgody PZPN-u, 
który niewątpliwie uchyli kompromitujące za 
biegi Warty. 

Z klubów warszawskich za uchwałą antyse 
micką wypowiedziała się „Warszawianka ”. 
Trudno uwierzyć, ażeby pp. Busch i Porczyń 
ski zasięgali w tej sprawie światłej rady p. 
płk. Gebla, którego sprawiedliwe i demokra 
tyczne stanowisko niejednokrotnie było przez 
nas podkreślane. Prezes ,„,Warszawianki” 
często do współpracy zaprasza Żydów i w o- 
becnej chwili w głównym zarządzie klubu 
również zasiadają Żydzi. 


SPRAWA DĘBU NAJWAŻNIEJSZYM PUNKTEM 
OBRAD SLĄSKICH PIŁKARZY 


Powiększenie liczb Klubów Śląskiej ligi piłkarskiej. 


W Katowicach odbyło się doroczne zwy- 
czajne walne zgromadzenie Śląskiego Okrę 
gowego Związku Piłki Nożnej przy udziale 
ok. 150 delegatów. 

Na pierwszy plan obrad wysunął się wnio 
sek zarządu o powiększenie liczby klubów 
w lidze śląskiej do 12-tu. Wniosek ten przy- 
jęty został jednogłośnie. Wniosek „Naprzo- 
du” Lipiny o ograniczenie liczby spotkań 
reprezentacyjnych do 5-ciu nie uzyskał wię- 
kszości. Z kolei przystąpiono do rozpatrywa 
nia najgłówniejszej sprawy, jaką był wnio- 
sek zarządu okręgu na walne zebranie PZPN 
w Warszawie. We wniosku tym okręg doma- 
ga się od PZPN pozostawienia mu wolnej 
ręki w ustalaniu planu mistrzostw, a to ze 
względu na specyficzne warunki, jakie istnie 
ją na Śląsku, który mając największą liczbę 
klubów nie może być na równi traktowany 
z innymi mniej liczebnymi okręgami. Śląsk 
domaga się również, by do rozgrywek o wej 
ście do ligi państwowej dopuszczono jego 
mistrza oraz wicemistrza, a w motywach po 
daje również wielką liczbę klubów. 

Następny wniosek to domaganie się rea- 
sumpcji uchwały walnego zebrania PZPN w 


sprawie Dębu. W dyskusji nad tym wnios- 
kiem delegaci podkreślili, że Dąb spotkała 
wyraźna krzywda i że sprawa ta została za- 
łatwiona w sposób niewłaściwy. Wnioski te 
zostały przyjęte jednomyślnie. Ostatni wresz 
cie wniosek „Naprzodu? (w związku z wnios 
kiem zarządu w sprawie Dębu), który doma- 
ga się urządzenia eliminacji pomiędzy Na- 
przodem, Śląskiem, Policyjnym i Dębem, ce- 
lem wyłonienia kandydata do Ligi państwo- 
wej, został z kolei przez „Naprzód” wycofa- 
ny. 
Następny z kolei punkt obrad przewidy- 
wał sprawę podokręgu bielskiego, który ma 
zamiar odłączyć się od Śląska. Postanowio- 
no przekazać sprawę tę zarządowi do załat- 
wienia po uzgodnieniu jej z okręgiem krakow 
skim oraz PZPN. Dalej uchwalono, by każdy 
klub posiadał drużynę juniorów pod rygorem 
niedopuszczenia wzgl. wycofania. z mis- 
trzostw. Sprawę reorganizacji mistrzostw, 
która jest obecnie jedną z głównych bolą- 
czek okręgu, postanowiono załatwić na spe- 
cjalnym walnym zebraniu. Do ustalenia 
szczegółowego planu reformy zostanie powo 
łana specjalna komisja z delegatów kłubów. 


DOSKONAŁE WYNIKI ŁYŻWIARSKIE 
W SKANDYNAWII 


Na ostatnich zawodach łyżwiarskich w 
Skandynawii osiągnięto szereg doskonałych 
wyników. 

W Norwegii w miejscowości Hamar Eng- 
nestangen uzyskał na 500 m. doskonały czas 
43,5 sek, bijąc swego rodaka Haraldsena o 
9/10 sek. 

Na 1500 m. Engnestangen i Haraldsen u- 
kończyli razem bieg w czasie 2:25,9. 

Na 5000 m. zwyciężył Engnestangen w cza 
«ie 8:47,9. 


osiągnął na 5000 m. wspaniały czas 8:45,1. 

W Gjóvik startowali bawiący w Norwegii 
łyżwiarze amerykańscy. Na 500 m. Freisin- 
ger osiągnął czas 44,6 sek. Na 1500 m. Walla 
ce uzyskał czas 2:27,5. 

W biegu pań na 500 m. Maddy Horn uzys 
kała 49,8 sek. 

W Oslo — Engnestangen ustalił nowy re- 
kord Norwegii na 1500 m. osiągając świetny 
wynik 2:18,1. Norweg Staksrud uzyskał 


wprawdzie czas 2:14,9 sek. i ustalił rekord 
W Tónsberg zwycięzca olimpijski Mathisen | świata, ale wynik ten został uzyskany w Da 
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vos, a Związek Norweski nie uwzględnia w 
swojej tabeli rekordów wyników uzyskanych 
poza Norwegią. 

Na tych samych zawodach 500 m. wygrał 
Krog w czasie 42,9, a na 5000 metrów Mathi 
sen poprawił znowu wynik osiągając czas 
8:33 sek. Na 3000 m. Mathisen i Engnestan 
gen osiągnęli jednakowy czas 5:00 sek. 


Łyżwiarskie mistrzostwa okręgu 
Śląsko-krakowskiego 


W sobotę i niedzielę odbyły się w Katowi- 
cach na sztucznym torze łyżwiarskie mis- 
trzostwa okręgu śląsko - krakowskiego w jeź 
dzie sztucznej na lodzie. 

W sobotę odbyła się jazda szkolna, a w 
niedzielę jazda dowolna. 

Mistrzostwo pań zdobyła Ziajówna, dru 
gie miejsce zajęła Czorówna. 

U panów pierwsze miejsce zdobył Breslauer 
Artur, przed Standziną. 

W jeździe parami startowała jedna para 
Borgielówna - Schaefer. 

W mistrzostwach okręgowych nie starto 
wali: Scheibertówna, Breslauer Paweł i Ka 
lusowie, którzy jako mistrzowie Polski bio 
rą automatycznie udział w mistrzostwach 
Polski. 

Po zawodach odbyły się popisy młodego i 
wielce obiecującego narybka Śląskiego Tow. 
Łyżw. następnie mistrzyni Polski Scheiber- 
tówny, która wykonała swój program w spo 
sób poprawny, stojący na wysokim pozio- 
mie. W końcu popisywali się rodzeństwo Ka 
lusowie. Program wykonany zostął bandzo 
dobrze i znać było wyraźną poprawę klasy. 


Orlewicz mistrzem akademickim 
Polski w kombinacji klasycznej 


W niedzielę na skoczni brzuchowickiej pod 
Lwowem, zakończyły się międzynarodowe a- 
kademickie narciarskie mistrzostwa Polski w 
kombinacji klasycznej. 

Konkurs skoków do kombinacji wygrał 
Orlewicz (Wisła, Zakopane) uzyskując notę 
306,8 i skoki 30 i 31 i pół mtr. 2) Matti Ho 
vi (Finlandia) nota 502,3 skoki 31 i pół i 32 
i pół m. 3) Dęboróg (AZS) 4) Lasota (AZS 
Kraków). 

Tytuł akademickiego mistrza Polski na 
rok 1938 zdobył Orlewicz. 

W konkursie otwartym skoków wyniki 
techniczne były następujące: 

1) Matti Hovi nota 153,5 skoki 35,5 i 37, 

2) Orlewicz nota 148,9 skoki 35, 35, 

3) Bandura (AZS Kraków) 


Przesilenie w Poznańskim 
Związku Pływackim 


W łonie nowowybranego zarządu Poznań- 
skiego Okr. Zw. Pływackiego nastąpiło nie- 
spockiewane przesilenie. Zaledwie w kilka 
dni po wyborze zrezygnował ze stanowiska 
prezesa por. Jankowski. Przyczyną rezygna 
cji są nieporozumienia osobiste w łonie te- 
go związku, które datują się już od dłuższe- 
go czasu. W tych dniach wyznaczony zosta 
nie termin nadzwyczajnego walnego zgroma 
dzenia, które przewidziane jest na miesiąc 
luty. 


Zwycięstwo angielskich 
bokserów w Aarhus 


Po remisowym wyniku wywalczonym przes 
| angielską reprezentację bokserską w Kopen- 
| hadze, angielscy bokserzy rozegrali drugi 
"mecz w Aarhus z miejscową reprezentacją 

Anglicy tym razem odnieśli zwycięstwo w 
stosunku 8:4. Rozegrano tylko 6 walki 
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